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£  Warstwy dhig,$i. Grudnia.. 
w  tych dnUch przechodził prze? fTar- 

SStau>l oddział piechoty 'Rossy.iskiey.,, p o w ia t
cai^cey z SakomL dó,oyczyzny.,

Wydział Akademicko ̂  Warszawski 
nniik: Lekarskich

Dh,aJ 5; Listt>pada >8 ‘ ^  zagaił publiczne 
L o w / ~0 * u,rko* s &  Dziekan,.naa^pui^ca.

« nie; W f e im  o i  n y R a (Fz c o S t a n u , 
F r e z e s j a R a d y  W y i f z i a ł u  t ego . .

V „ P  kinezy wszy n» diiiu- dzisityszym. akt 
t pOpisow Rutiiicztiych^ przekonać się JW ieh 
.«UoŹny Panie możesz-,, o* pracach. Członków 
M*y Instytucyr, o korzyściach,. które odnieść 

ca i się odbierający za< nie przyzwoito* 
upoiowani^ stosownie. do świeżo zapadłego* 

Wyro u„ Chlubnym. iest dla mnie zasczytem,.
dlh. przyczyn w pierwszym, g ło sie  

„swiai^Ł*iyriy6iii usunąć się od prac ,v iako 
naczelny  W ydziału tego Urzędnik--, i iako.

.© essor t*ostanowiłem, że mi itscze wolno- 
-ostaie z o ^  7 mieysea moi. go * aysczersze
S z e p ta  T^bje i w  p „ . fct if(>ry iuż (o. 
rworcę, mz vwsj,rzeS), i( t, m chHiej „ ego. 8; 
W ydziału, n,k* mon ław a n y zus.lnością nad 

ydoi.konab-nittn .ega ^   ̂ dzielisz nie-
ępm e s t r o ź o * ,^  ,Wf ? uafni na, wjdofc

zny śpteszęcey s ę  m łodziefy  rfu . 
swych oboW..ęaków# z e  kitłi ‘o _
,naytrtjd» i-‘ yszych..

„^drugiey znowu s,rory ia fcm  -- 
ryc ujem.,gę m ilczeniem , £ t  iVl%i IUWjlie

• o ą JW „ Pani© o oświatę; publiczna 
,g p riw y> a. iey ster trzymaiący, przez nawal 
mesczęsnych wypadków, niemoźe się w pośród 
grona.uasae.gp znaydbwać w tey nauk świątyni, 
do ktorey tak. skwapliwie kamień, węgielny 
założył ; niemoźe iak pragnie do- nas prze­
mowie: dopełniacie życzeń, moich.. Lecz

T .w!UV ak WyiSZe ®‘tĆ C htbły wyroki,, 
y . ail*0 iak byłe»z równym zapałem, 

zrow nę gorliwośc%iego* zastępcą*, tak heteś 
świadkiem sprawiedliwych wymiarów, zdol­
ności opuscaaiącey iuż. ten W ydział młodzi, 

.R acz  oSy.;adczyć przez twe u sta , że na zasa­
dach mezach wiałych tych nauk. budowla cią­
gle piękne przynosić będzie owoce, ieźeli ią 
władatących sił mocnieysza. ręka, wspierać nie 
przestanie; ty eh  mówię nauk. które są ową 
tylko wskazówką,, ową tylko historyczna wia-
c oscią do dali*Jfcb w 5wem wykonywaim
zamurow. Myliłby *ię za;8re tCn , ktpby 
m niem ał, ktoby sogi* pochlebiał lub sie 
unosił pogardy godną wyniosłością, że ukoń­
czywszy rakowe nauki iuż został udoskonalo- 
nym rum ądrzonym , k.edy przez posiadani* 
ich nabywa owych tylko zasad, na oowndze 
których puscza się na ową przestrzeń mnogich 
cierpień wypadków i  ich pow.kłań, k o'rv.n 
to niezliczone individua w rozmaite y formie, 
w rozmaitym kształcie, a <h.^cz*8to.x jy ^ d e r  
ukrytych podiegaią.. Takowe to r.-zprnzynal 
czynić w sztuce ratunku każdego coraz do- 
swiadezensfym, bieg.lcyszyrn; przecież-dla 
krotkoscr życia ludzkiego, dla szeregu odkry- 
ciow i  d u  następnych wypadków, za btzinj|~
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n e t te  w  sw em  p o s tę p o w a n iu ;  a te m  b a rd z ie y  p r z e s z e d ł  p rzez  s to p n ie  w sze lk ich  ń j f r o ł n t k ?  
z a  ń ay b ieg te y sze g o  w tey  s z tu c e ,  iescze  nie- p ra w id e ł ,  t a k o w y ' tu ż  m o ż e  dopćłn iać  swoich 
d o ść  u d o s k o n a l o n e j , u z n a w a ć  s ię  b e z  o cz y -  obow iązków ',  iuż  m o ż e  w ró w n y m  w zg lędzie  
w is tn g o  b ł ę d u  w ż a d e n  aposob  n ie m o ż e .  Je ż e l i  w y ró w n y  waiącey trosk liw ośc i mieć z a r ó w n o
ta p r aw da  k ażdego  p rze k o n ać  p o w in n a ,  t r u d n o  n a  c e lu  ra tu n e k  ż y c ia ,  z ło żo n e g o  w szpitam 
też ie s t  i z a p r z e c z y ć ,  że  w yższy  s to p ie ń  d o -  ł a z a r z a ,  iak w  p rze p y szn y c h  gmachach 
sk o n a le n ia  s ię  w tey sz tuce  n ab y w a ć  się  zw y k ł  m il i io n o w eg o  b o g a c z a ;  rów n ie  uw ażać  p o ­
p r z e z  c iąg łą  w ro z m a i ty c h  ię zy k a ch  l i t e r a tu r ę ,  w in ie n  w c ie rp ień  n a p a d a c h  owego okrzykiem 
p r z e z  l a t a .  p rz e z  siłę" kom binacy ' i ,  p « e z  s ł a w y , '  p o tę g ę  trzęsącego  św ia tem  człowieka, 
u z b ie r a n e  d o ś w ia d c z e n ia ,  a ta k o w e ,  i t ż e l i  iak s ię  i o d  u b ó s tw a  n ieodstrę-  z a ć ; s ł o w n i  
m a k  b y d ź  i s to tn e m i  d o św ia d c z e n ia m i ,  w y -  n iepow in ien-  w sw ych  r a tu n k o w y c h  czynno-
m a e a ią  śc is łych  ś le d z e ń ,  g łę b o k ic h  p o r ó w n a ń ,  śc iach  i r th e j  z n a ć ,  p o m ię d z y  cz łow iek iem
p r z y n a le ż n y c h  zas to so w ań .  B ez tych  konie-  a cz łow iek iem  ró ż n ic y ,  i a k ty lko  w sys tem u 
c z n v c h  w a ru n k ó w  u z b ie r a n e  do św ia d cz en ia ,  c z u c i a ,  d rażh w o śc i  zasn.eowa.oey d
albo b y d ż ń i e m o g ą  u w a ż a n e  za  t a k o w e ,  albo w ie k u ,  te m p e r a m e n tu  i te ty lko różnic,
s ta ć  się m ogą n a d t r s z k o d l i w t m i ; n i e n a m n o -  w u ży tku  ś rodknw  ra tu n k o w y m  m ,fcć p o w n „ e  
e im  to z a t e m ,  a le  n a  s y s te m a ty c z n y m  ich  n a  n ie o d s t ę p n e j  p a m ię c i , le ic l ;  bowi. , 
z b io rz e  w sp ie ra ć  i u p o w a ż n ia ć  na leży  zw y k łe  zos ta ie  ie scze  gdzie  m i e j s c e ,  w k torem  r; 
d o ś w ia d c z e n ia ,  to ie s t :  n a  z b io r z e ,  p ew n o -  u d a  w c a łe y  sw cy św ietności i bez żadn i 
i  i u ż y tk ó w  i da lszych  p o s tę p ó w ,  k tó re  do  u ra z y  w y d ad ż  się  m o ż e ,  a naw e t  i povvj„ r 
u d o s k o n a le n i a  tey  sz tu k i  d z ie ln ie  s ię  p rzy k ła -  zaiste  iest n iem  ta n a u k  św ią tyn ia ,  w k u m  
a  ■ i w  te n  czas  to  d o p ie ro  staią s ię  takow e ob ia śn ia m y  stan  zd ro w o śs i  i c ierp ien ia  hut 
d l ^ l u d z k o ś c i  arcy  zbaw ifcnnem i,  iak w yko-  a te  każdego  p rz e k o n a ć  pow inny ,  ż w< 
n v w a ia c y i e  d o b ro c z y ń c a m i.  Z  tego  k ró tk iego  d n y m  s ta n ie ,  w ż a d n e y  dósm yńbśc i  • w in  
r z e c z y  w ys taw ien ia  n a d e r  ła tw o  d oyść  m o ż n a  n ik t n ie m a  u d z ie lo n e g o  sobie p r z y w .h m  p 
r ó ż n ic y  iaka z a c h o d z i  p o m ię d z y  o p u sc za ią -  zos tać  od  rozm aitych  c ie rp ień  napadów  zup 
c.vtn z  ła w e k  n a u k i  m ło d z ie ń c e m ,  a  p o m ię d z y  n ie  u w o ln io n y m . M a n iy za te m  p ierwszy , 
w o ra w n ie y s z y m  i p o n ie k ąd  u b o g a c ę n y m  m i  w ó d  g łó w n e g o  za m ia ru  sz tuk i ra tu n k u  i ^  
z n a c z n a  liczbą  d o św ia d cz eń  . a le d o św ia d c z e ń  tr z e b n y c h  do  w y k onyw an ia  i»h P r« z o r n ł  
c a  p o w y ższ y ch  w a ru n k a c h  z a sa d z o n y c h .  Mo- p r a w id e ł ;  że  p o t r z e b a , że  dobro  p u b lh ®  
in a sz Ź e  to b e z  p o p e łn ie n i a  oczyw is tego  b ł ę d u  f t  ko i cierpiących w y m a r ł y  p ^ n e g o  cz
U le ea i ą c  t y l k o  r az  W prow adzoney  f o r m i e ,  ta-  z a k r e s u ,  w k to ry m b y  m ó g ł ,  j>cipih.wiw
ko w ey  m ło d z i  u d z ie lać  w p a te n ta c h  n a y u c z e ń -  sw óy  ścisły popis  pu b l ic zn y  m łodz ien iec  n
e z e g o ,  n aydośw iadczeńsze  go zasi.zyty ; n ie -  śc ieśn ioną  i p e ł n ą  p rz e z o rn  ości drogę do tt
sp rzę c iw ia ią ,  że  s ię  to  tak h o y n e  nad a w ,  ze  p u  •ubogacen ia  się  i w praw ien ia  w dosu 
ty tu ły  i  w iekow i i czaśow i na nau k i  p rz e z n a -  c z e n ia ,  z a n im  o tr z y m a  przyzwoite  sw. 
c z o n e m u ?  Z a is te  , ieże li  k tó re  z  p o w o ła ń  żrfaromdścbtfytuły. P ie rw sza  to iest.  ś P 
i  ich  w y k o n y w a ń  ściśle y śzych  i o s trz ,  y szey  św ie tna  Dyrtkc-yo E d n k a c y i  P&blićzr.i y, 
p r z e z o r n o ś c i  w y m ag a ią  p r a w i d . i ,  p e w n ie  ra -tym iak z b a w ie n n y m  iąfc uwi. lbiem' 
w  tey  s z tu c e n ie d o ś ć  ie zakreślić ,  t . iedość  ście d n y m  z b n . i a n t n ,  d a ła ś  t. itr tgraniczot 
Śnić w y p a d a .  L e c z  ieże li  u b o g ic o n y  w przy- skliwości swoi' y dow ody w ustawie, ra. 
n a l e ż n e  p o p rz e d n ic z o  nauki*-- u b o g ac ić  s ta ra ł  rey us<rzym łaś  do d w ó ch  łat postąpi 
®ię w n a u k i  h is to ry c z n o  - l e k a r s k ie ,  ieże li  g o d n o ść  D o k to r a  w ydaw an ie  paten tów  •



tym czasem skromny istotnie odpowiedaiący 
ty tu ł Magistrów medycyny i chirurgii, wy- 
dawadż swoim wydziałowi nakazałaś dla tych, 
k tórzy odprawili iuż popis ścisły , publiczny^ 
N iem o g ę  zataić iako naczelny tćy Insty tucyi 
UrzędtTik tak dobroczynnego w yroku , a któ­
rego skutki zbaw ienne , któż z czytających 
uwielbiać niebędzie? któż się ż nich nieprze- 
k o n a ,  iakich to poradzców zdrowia ludzkie­
go mieć pragniecie swoiego wychowu, na zie­
m i oyców waszych i dla wspólney iednego  
n a ro d u  familii. O  zaiste gdyby ogłoszenie  
tey ustawy t wykonanie iey na dzisieyszyin 
popisie m ogło  się z g łosem  m o im , sposobem  
podziw iaiącym , rozeyść po wszystkich g m a­
chach podobnychźe I n s ty tu c y ó w , gdzie się 
one  tylko znaydu ią ; gdyby m ogło trafić do 
serc i Umysłów zawiadomców n iem i,  gdyby 
m og ło  wprowadzanie  i ciągłe u trzym yw anie 
onychże  uzyskać, w ten  czas m ogłabyś P rz e ­
świetna Magistraturo zostać pewnieyszą wdzię­
czności od sąsiaduiących naw et narodów . 
L e c z  z drugiey s trony J W .  P a n ie ,  obawiać 
się należy, aby nienawistni naszem u bytowi 
hardziey nie rozwolnili iescze s topniowań i 
wydawanie dyp lom atów , a przez to ponętą  
ła tw ośc i ,  n iedali pochopu  udawania  się po 
stopniowania i naszym  m łodz ieńcom  po od­
bytych iuż naukach. P rzy  ukończeniu  niniey- 
*z tg0 g łosu ośw iadczam , i i  sczątki iescze sił 
moich do dawania patologii i semiotyki p rzez  
f Im<ł poświęcić postanow iłem  i i e  niepozosta- 

• ,e m i nic więcey, iak przygotować iescze pla- 
Ey ‘i°  pom nożen ia  kliniki po trzebne  i takowe 
pod  wysoj.^ W aszą  decyzyą p o d d a d i ;  podzię­
kować t6y frjagjstraturze za po ło żo n ą  ufność 
w s z c z u p ł y ^  m 0 ;ch zdolnościach a p o tem  
opuście k o l e g i  m oich i oczekiwać spokoynie 
tych , które na przezacne grono spływać bę­
dą b ł0S08ł awier‘lstW) od  dozna iący ih  dzie lney  
w  swych słabościach , przez ustawę tego W y ­
d z ia łu ,  pomocy, T e m i  przenikniony spo- 
io y n ie  satnknę powięki m o ie ,  a ostatnie se i-

ca u d e rz e n ie ,  osta tn ie  tchu w ydanie  b ęd z ie  
iescze dla was p o św ięco n e ,  i w ten  czas spo­
czywać b ęd ę  w podz iem nym  grobowcu z tym, 
k tóry pon iosę  do niego zasczytem : ż em  żył 
i życie ko ń czy ł ,  zawsze do m ey oyczyzny i 
iey dobra  przywiązany.

( P r z e z  popis t e n ,  W ydz ia ł  przysposobił 
dla kraiu dw óch Magistrów m edycyny  i chi­
rurg ii ,  a s iedm iu pierw szego  rzęd u  Chi­
rurgów. )

Z  Lublina d. ly. Grudnia.
O byw atele  departam entu ,Lubelsk iego , po­

m im o kilkuletnich n iesczęść , które ich iako 
i wszystkich innych  nękaią , czuli na n iedo­
statek swych w spó łrodaków  woiowników, 
którzy ogołoceni z pierwszych potrzeb okry­
cia, w tym  departam encie  zbic-raią się, uprze- 
dzaiąc oraz przykrą po rę  c z a su ,  ofiarowali 
p rzez składkę dobrow oln ie  zrobioną potrze- 
bnieyszę okry cie i obuwie kilkuset żołnierzom-, 
iako i nieiaki zasiłek p ien iężny  w gotowiźnie, 
na poratowanie chorych i naybardziey  po trze­
bnych. Czyn tak w span ia ły ,  j czu łe  serce 
Polaka  charak teryzuiący , który sam pozba­
wiony w zadosyć uczynieniu  swym gw ałto ­
w nym  p o t r z e b o m , ostatkiem zapasów dzieli 
się z zbiednieyszym  od s ieb ie ,  godzien iest 
naywiększego uwielbienia. Przyimiycie więc 
Szanow ni O byw ate le  nayczulsze podz ięko­
w an ie ,  które wam złożyć  publicznie, w imie­
niu tych, k tórych okryć raczyliście, w inien 
ie s tem ; z tem  zap ew n ien iem , iż gdziekol­
wiek ci wojownicy znaydow ać się b ę d ą ,  za- 
chowaią dla was dozgonną  wdzięczność i sza­
c u n e k ,  iako i pam ięć waszego czółego i do ­
broczynnego  ich w pośród  siebie p rzy im o- 
wania.

Pułkow nik  Dowódca xv departam encie  
Lubelsk im , Zymirski.

Dnia 22. Grudnia.
Strata zaw czesna , zbyt częsta , I powsze­

chność dotykaiąca nayboleśniey przeym uie j 
Ukley doświadczamy W Lublinie} opłakuiąc
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-agon trzećh wieh'nym tygodriiu ubyłych osób. 
Wszystkich ciężka i niepokonana w młodości, 
2  r z ę d u  źyiących wydarła choroba. Nietylko 
znaiomi zblizka źa łu iąach  sczerze-, a le 'oy- 
ezyzna i ludzkość, ta leu ta i  oświecenie, zgubę 
tę uczuć powinny-; .dla tego -żal krewnych i 
przyiaciół publiczney podaiemy wiadomości:

Nąypierwey Leon Urmowski w -sso. roku, 
Porucznik  iuienierów .Polskich, .zwątlony 
xzyn»ą służby .pomiędzy Dzwiną  i Elbą, 
dokonał „pełne nadziei życie w chwili, kiedy 
go imiennie wzywano do nowych dla Polski 
usług. Kiedy iuż niemógł dźwigać oręża, 
chwycił -się nauk i  pędz la ,  a gdy ten z rąk 
zchorzałych wypadał, z książką iednak w ręku 
czekał lenijvey w cierpieniach śmierci, z ce- 
ehuiącą czystą duszę -stałością. Miał on to­
rem  Sztnuglewicza uwieczniać dzieła naro­
dowe; ale nie3tety kilka ważnych pomników 
ginących w rozwalinach Lublina, co wspo- 
minaią tak pożądane Jagellońskie wieki, w nie- 
kończonych iescze opuścił rysach. Na .po­
grzebie młodego woiownika hołd  przyiaźni, 
zasłudze i  talentom oddany , bardziey iescze 
rozrzewniaiącym czynił widok wspólney ża­
łoby rycerzy z rodu  do iedności przeznaczo­
n y ch ,  a  iednoczących się teraz oprawą żą­
dnego dobra ludów Monarchy.

Drugi umarł :6 lat-maiący, ^fó ze f Swi- 
dziński, Sekretarz Sądu karzącego. Zda- 
tność w gorliwie pełnionym urzędzie, słodka 
dla wszystkich przyiemność, zamiłowanie 
cnoty i na tik , ziednały mu szacunek i żal po 
nim mnożą.

W  ostatku przestał żyć dwudziesto-ośmio- 
letni Henryk Surel w W arszaw ie  urodzony, 
wiele posiadaiący talentów, które wszystkie 
<qd pieTwszey młodości usłudze nasz 'go  kraiu, 
p r z e z  doskonałość w różnych ięzykach bardzo 
p rz y d a tn e j ,  albo usposabianiu narodowey 
młodzieży „poświęcał. .ZgOB dobrego syna 
nayżałośnieyszym r czyni osierocona matka,
dla którey on sam całą swoię z godną naśla>

dowania usllnoscią oddawał p racę, ledwo 8# 
utrzymywania się wystaTCzaiącą,

ŹJ Wiednia dnia 2  u Grudnia.
(Podług Hamfc. Korresp.)

Zdaie się, obawy nowey woyny całkiem 
-znowu zniknęły. Owszem itst  większa niż 
kiedy nadzieia pogodzenia W dobroci wielkich 
przedmiotów spornych.

Odiazd N. k ró la  Wirtembergskiego usta­
nowiony iest niezawodnie na dzień-i 7. t. m. 
(Ta .wiadomość sprawdziła się. .Zobaczyć 
niżey.) Względem odiazdu NN. 'Króla Ba­
warskiego, Króla Duńskiego i innych M o­
narchów , nic iescze niemasz pewnego.

Deputowany od narodu Izraelskiego gmin 
Niem ieckich/ inaiący polecenie starania się 
.0 wyiednanie prawa dbywatelstwa dJa źyd($w
w całych N i e m c z e c h ,  znayduie pomyślne 
przyięcie.

Mieszkania dla rozmaitych obcych Mini­
strów i Deputowanych są iescze naięte odo 
dnia <15. Lutego.

Zwłokom Polnego Marszałka, Xięcia de 
Ligne , assystowało do  grobu 8 batalionów 
:piećhoty, 5 szwadronów iazdy A 24 dział. 
Za trumną szło kilku znakomitych cudzo­
ziemców , u wielu wyższych i niższych Ofi­
cerów; uważano między nimi Jego  Królewi­
cze wską Mość, Xięcia Augusta Pruskiego, 
JO .  Kięcia Sasko-W eimarskiego, Polnego 
Marszałka, N ięcia Szwarcenberga , Rossyi- 
śkiego G enerała  Uwarowa, Generałów Col- 
Joredo, Giu/ay, Radeckiego, Neiperga i t. d. 
P rócz  tych zasczycił paradę pogrzebową swą 
przytomnością znany Adm irał Sir Sidney 
Sm ith , który w Angielskim mundurze m or­
skim, wszyetkiemi ozdobiony orderami z d o ­
bytą szpadą iechał konno na czele osta tn ie j  

•ba tery i.
Przed kilkoma dniami przyszło do Wiednia 

kilka wozów z pieniędzmi 2 Ratyzbony. 
Powiadaią, .2e prócz tych przybędzie iescze 
a f i  innych z  Hollatjdyi, w interessie N ieder-



•Jandów. 1Poda’ą oguł na 50 •mlllionow Zło- 
rtych. Tymczasem niem a to na kursżadnego 
w p ły w u .

Jak długo cuteyszy Kongres iescze potrwa, 
^niemożna tego n a w e t  dom ysłam i coznaczyć, 
ii zaiste d zie ło  pokoiu, .itlóry m a praceliego  
iu w ień czyć, n ie  tak łatwo i prędko.m oie bydź 
• do skutku p r z y w ie d z i o n e .

G łoszą , że m iędzy Auttryą  i iBnwaryą 
zawarty z o s t a ł  alians w .tych dniach.

Królewicz W irtem bergski , opatrzony peł- 
nomocniciwami, pozostać.tu ma aż do ukoń­
czenia Kongressu.

Xord Castlereagh miał uczynić Pr us s om 
bardzo zaspokaiaiące oświadczenia; zgoła  
uwalaią m eiednę odmianę w polityce Angiel- 
skiey. ^*ę2ę Talleyrand zdawał się dotąd 
zostawać w zopełnem  porozumieniu z A ngli­
kami.

Z  baronii słychać wiele wiadomości, .które 
dla rządu, Pruskiego nader poźądanemi bydź 

.jnusz^. Spodziewani są ztamtąd Deputowani, 
fcelttn -zalecenia Jtrąiu oycowskiey .łaskawości 
iKróia Pruskiego.

D n ia  27. Grudnia.
(Z gazety Beri,)

Dnia 2 3. wieczorem był u dworu Koncert 
.na sali obrzędowej.

Rocznica urodzin N . Cesarza’Rossyiskiego 
©bchodzana tu byładnia 24. w icościtle lega- 
cymym uroczystem nabożeństwem, na któ- 
rem zriaydówał -się N . Cesarz z niektórymi 
innymi przytomnymi tu Monarchami. W  po­
łudnie był we dworze na obrzędowey sali 
Wielki ObijJ t .na który zaproszeni byli wszy­

s c y  cudzoziemscy Monarchowie, Xiąźęta i t. d.
Dnia 2$. Grudnia.

(Z Doatrzęgacza Austryack)
Wczoray rauo Q g0jjz;n;e 10. wyiechał ztąd 

N- Król ^  trtembeigski powrotem do państw
owoich.

^ a*reułh 3. 27. Grudnia.
W  Pr/7</ae spodziewany iest pułk W łoski, 

itÓrtfto Cenerał i ui  tam stanął. -

Dnia 14. t. IM. pojedynkowało w "Eger 
cw óficerskiey izbie obwachu dwóch Austry- 
.ackich Oficerów, z  których ieden ugodzony 
'W p łu ca , >w 5 minutach życia .dokonał. 
tGodzien .pożałowania sprawca ;iest .w więzie­
n iu  i pociągnięty do odpowiedzialności.

G d  Menu dnia 26. Grudnia.
\ ‘Podług gazety Nuęymbergskiey, .pożegnał 

•się debrow'olnie ,z tym światem w W ied n iu } 
.w nocy z dnia 16. na a j .  b. m. iBaron Schall\ 
Aastryacki .Poseł .przy dworze Wirtemberg- 

;skim.
'.Z Kassel dniu 23. G rudnia.

’R zecz zupełnie-fałszywa, iakoby JO .Xiąźę 
Elektor Heski łącznie ,z W . Xigciem Badeń- 

•skim protestować się mieli przeciw, połączeniu 
Saxonii z Prus sami. * ‘ '

Z  Hamburga d. 30. Grudnia.
-Odebrane w tey chwili listy z A m sterdam u  

z dnia 27. ^zawieraią ważną wiadomość, źe 
dnia ,24. wieczorem, p o k óy ,m ięd zy  Pełno­
mocnikami Angielskimi i Amerykańskimi 
w G andaw ie ,podpisanym został. (? )

JZ  Saxonii .dnia .2$. G rudnia.
'Przez środki sprawiedliwości i-staranie się 

•o dopełn ien ie publicznych obow iązków , iedna  
.sobie Ttutęysze .Król. R rus. W ielkorządztwo 
'Coraz większe zaufanie narodu ,.i otwiera nam  
n aypięknieysze widoki sczęśliw ęy przyszłości. 

dZ Bruxelli dnia .22. Grudnia.
Rozmaite .gazety ’Paryżkie niemogą -sobie 

iescze wybić z głowy straty Belgiów} »i z tego 
powodu prowadzą ukrytą woynę przeciw na­
szemu .rządowi. I  (ak n. p. G a z e t a  F r a n ­
c y  i w udawanym liście z Antwerpii y nazywa 
nasze połączenie z naszemi staremi pobratym­
cam i, iHóllendrami, ńiestósownem m ałżeń­
stw em , 1 mniema, źe ono w całych Nieder- 
łandach nieinoźe się nikomu ;podobać, iak 
tylko Xiążęćiu. Przeciwnie gazeta nasza za­
pewnia, źe ten list pewnego Antwerpczyka 
napisany był w Biórze W łaściciela g a z e t y  
F  ra n c y i ,  P. Belamar.e. T en  łaskawy Je-
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gom olć  Był Jaw n ley  (Generalnym Kommissa- p iętnastu  gariefów napaśdż na patrul z siedmiu 
rzem  Policyi w A ntw erp ii} a za trudn ien iem  gardystów narodow ych ,  których iednakże ba- 
jego b y ło :  czynić tayne raporta  Napoleonowi gnety  dzielniey sku tkow ały , n iż  ich pałki. 
Bonapartemu ; teraz zaś bawi się knowaniem  I  w D epartam entach  p e łn o  bydź musi takiey 
doniesień  pod imieniem A ntw erpeZyka, p rzez zgrai.
które  przebiia 6ię dósyc wyraźnie zły h u m o r  , Ju ż  od nieiakiego czasu m ó w io n o ,  ze P an  
Ex-generaInego  Kom m issarza Policyi, Beilgnot niepozostanie  M inistrem policyi, ,

Z  Liw  orny d. 21. Listopada. ■ i e  sam innego pragrjie u rzę du< M ianowanie
O sta tn ie  z Barcellony przyby łe  okręty  go p rzeto  Ministrem marynarki było  pożądana 

przyn iosły  n a  sobie kilka H iszpańskich  rodzin , d lań odmianę. Nieposiada ón  żadnych wia- 
'chcących osieść w kra iachT oskańsk ich . P rzy -  dom owa do te g o u r2^ u> iest Jednakże dobrym  
by ło  także kilku G e n u e ń c z y k ó w , pragnących zarządcą , i m oże  w tern iak P an  SortineS 
żyć pod  prawami W .  Xięcia. Miasto nasze celować. Pan  D andri, następca leg o ,  ma 
m ieć  będzie  z M arsylię korzyść z przyimo- lat 55 do 6 0 ,  znany 2 sWych  zasług i poświę- 

• wania bogatych G enueńskich  kapitalistów, cenią się dla sprawy -Burbonów. " M oże  on  
k tórych  po łączenie  z Piemontem  zniewoli pa  swym nowym urzędzie w ażne oddać po- 
do opusczenia  oyczystego miasta. s łu g i ,  Zwłascza ieźeli równie iak P an  Beu-

Z  Paryża d. 22. Grudnia. , g n ó t, m u c  będzie  czuyne oko tak na  wyłą-  
H ozm aite  gazety po łudn iow ych  Niemiec,  czonych  ro jaljs tów , iako też n a stronników 

też  sam o dzienniki Szw aycarsk ie , bardzo zgasłego  r z ą d u ,  a lbowiem  iedni iak drudzy  
m y ln ie  wystawiają po ło żen ie  rzeczy we Fran- z.arównie n iebezpiecznym i są u trzym an;u  
Cyi. D u c h  publiczny w rzeczywistości bar-  bgólney  spokoyności.
dzo się polepszył. O d  wielu lat n ieb y ł  011 M ianowanie  M arszałka Soult M inistrem  
tak przychylnym  rządowi iak teraz. N .  Król w o y n y ,  sprawi wielką radość w woysVu, a l-  
zniewala sobie codzień bardziey serca wszy- bowiem  G en e ra ł  D upont nie b y ł  lub iony . 
stkich poddanych. NiespQdziewano'śi,ę wcale tey z m ia n y , k tó rą ’

T e m i  dniami p rzyby ł tu  goniec T ureck i  iak upew nia ią , '  uważać m ożna za  skutek ro­
se  Stambułu.  ̂  ̂ zm ow y m iędzy  Królem a M arszałkiem. Król'

Z n an y  były Kommissarz O rd o n a t ,w o ien n y ,  Jm ć  m ia ł  gię, dać przed nim słyszeć , źe ,po-  
Dubois deCrance, o trzy m ało d  Króla pozwo- m im o starania się iego o1 pom nożen ie  do b ra ,  
len ie ,  z a m ia s tCrancć, m -zyw aćsię Fres/ioy. przecież z żalem przychodzi mu spostrzegać , 

O  Poem acie  Lucjana Boisupartego: ,,/Caról iż n ienaylepszy duch  w woysku paiiuie. Mar- 
fP ie lk i , czyli Kościoł Wyzwolony, “  m ów i szałek od p o w ied z ia ł ,  że to pochodzi z przy- 
Dziennik  P a ry z k i :  W s z y s t k o  w n i m  c z y n ,  w zględem których postano w iłprzełożyć '
p i ę k n e ,  p r ó c z  w i e r s z y .  Kró low i sWe uwagi. U pew nia ią ,  K ról

T rz y  przedmioty zatrudniaią teraz Pary- w ezw ał M arsza łk a , ażeby m u ie bez odwłoki 
żanów  tak d a lece ,  źe im praw ie K ongres  p rz e s ła ł ,  i źe p o tem  tak był z nic}j fco n tem  
z g łow y wypada — u w a g i  p o l i t y c z n e  i i  n iebaw nie  m ianow ał Marszałka M inistrem 
S z a t o b r i a n a , n o w e  u r z ą d z  e n  i e  U ni -  w oyny . D o  tey chwili n iebył on koniecznie 
w e r s y t e t u ,  i z ł o d z i e i e .  W  istocie osta- dobrze  widziany u  d w o ru ,  co naw et m ożna 
tni doszli wysokiego s topn ia  zuchwałości,  wnosić z tąd ,  źe  n ieby ł m ianow an- Parem . 
Ju ż  o godzinie  szóstey wieczorney obie- D onies ien ie  w D z i e n n i k u  F r a n c y  i  
rano ludzi, a p ra ę d  kilkoma dniam i miało z 4nia 3.,' ie  straie stoiące dotąd w przed i
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^ n k a z m k u T u l ^ ; s ^ o , | J j b ^ r ° z l c a 2) d o s i Ą  sie nazaiutrz i n i w w .  w podziale  
ażeby zewnątrz a.luzbę tę -odbyw ały , zdaie Przyięte od wszystkich Ministrów wchwah  
» ę  potwierdzać w id sd , które biegały zp ow od u  ogłoszonemi były.za n iew ażne. T w o r z e ń '  
środków prztzorńości, przedsięwziętych od sobie zdanie 'w ' V i a  h ,  • ■ 

teS° dnia, którego lvról był naieatrze Od eon.gazc-towydi z 1 *  * * ]  ul ' *
o  > — -

K ażd y  z  w yda  
;rał r o l ę , an i

ie s c z e  ’a 0 , 0 0 0  u zb ro iór iych ,*  i* g o t o w y c h  W pó-  7  * z i*ł
Chod n a p .V rv rsV ^ k W h ie . “ P d o w o d ź  T  W 8w“H

UWbżaia, Śe dW W hitró,™  <a •, dowodził- 1,3 oko> f? wszelkie nabytki, Jctórę

■ J m  Htfssfrraft m  t  luste  osoby przy' d w o r ie  \ L  ** ™  s c id e y sze y  odpowiada,* s łu sz n o śc i ,  i riiernaia
kofistyiucyu.firiii om ’ ł ** ^  nayivl<‘4<pf ln n eg °  c e lu ,  lak tylko u sczęśd w ien ie  n ow ych
S 3 *  *<"» P ó ź n y c h .  N „ W z & , I a k p a r r to .i tn M c ,

- . zq a iae  swe odpneni.ac. sprzykrzy  sie wsźiżśrtń o 1 j  •c.1 ^ .  t n . r e m  z d a r u e  sw e  o d m i e n i a ć .  s p r z y k r z y  sie
M o n i to r  um i. 4, iJ „ „>k j  T ? 2 ? 14" ?  8i$ w s z y s t k o ,  a t y m b a j d z i e y

F n iń n i  o  T  b 1  8  ° ^ “ C# °  yWC pr0r° Ctwa* P r z e k o n a l i  s ie  n o w i
*  r o  n i V  n o T T ^ T  W 1  U U t ,iarZe’ Źt ifil,5ey ie8t s i?  z  s w o im
r n ^ 5 r n ^ D e 8 °  ^ o n g r e s s u  w y r o k i e m i  c z e k a ć  ci rp liw ie  s t a n o w c z e g o
p r a w d z iw ie  ® ° ;' n ast^ u łes . ” J<st to o g ło s z e n ia  w s z y s tk ie g o ,  a n i ż e l i  czy ta ć  takie
K r o n i k a  K n n  , n t f ^ a- rZT ‘ * tt ku i7 :W™* « azfcty» k tóre  ( iak w yraża  in n a  gazeta)  zatru-  

m k ę k o  n g r e s s u . o  ktorc y, m e c z y ta ię c  d n ia ię  s i ę  t e m ,  a ż e b y  o d  c z a s u  do  czas*

•  • h » “  ś m ie c ia m i  I z b y  Kon-
n iach  . .yCZI1E Sa w e n d y r*o t a  w iar- g r e s s o w e y  P u b l i c z n o ś ć  c z ę s t o w a ły  «
m  eh ,  o a y p d m e y s i  c z y te ln ic y  g a z e t  w p a ła c u  r . n  \  .
Royul lub w o g r o d z ie  ThuHlertes ro zu m ie!^  H  I  S Z  P A N

W e  ,- ,ż  ta K ronika  iest  z w ie r c ia d łe m  X iijżę  C W o r  p o z o s t a ł  na sw y m  u r z e -

^ T  r r tn y ; h ’ - tymCZaT T y l^ ię  d z i e ’ i?k°  ,i3CZelny M arS za ł« k n a d w o r n y .  
“P e k u J a T  każd ' T 1 -af  T  , e m  J c h m ć  XiL:ia E " 0iqu iz i O s t o j a  n iezdai*
ra^ o ta n  a g a z e t T  k m  “ • 7  b y n a y m u ie y  b y d ź  w p la ta n y m i  w  n ie ł a s k ę
n a d * T n a t  ^ 0rfcy. P ° d ° b a l0  im  SIS E *  - M inistra Mucatia* , o w s z e m  p ierw szy

T r u t  t e H a T r  H ° Dv S » i S # “ ' ZWłaSCZa do8k<>n » ie  u tr z y m a ć  s w ó j
C ie k a w i  ", * p rze cu d o w rn e  sk u tk o w a ć ,  w p ły w  na u m y s ł  K r ó la ,  k tóreg o  b y ł  n ie g d y ś

pZy ,a^ t f n 7 yW e WSZyf ' Z^ 7 T  Wi ata’ nJUCZyV ‘ lęrl1- X H dz ie s t  sp o w ie -
g °  d o iac^ g  zu rn n y y M ,  r o z u m ia ły ,  z e  k ażd e  d m k .e m  I n f a n tó w  Dcm AtttonioiOouCarlos

u t S ,  C ‘ d ? kł3dr!,fc d o w ia d y w a ć  s ię  k r o i  z r z u c i ł  n iem a l,  w sz y s tk ie  c z ło n k i  n ay .  
t c c z  o c h W  C°  Sli .n a  Kor‘S r« sie  «»*>• w y ż s z y c h  w ła d z  s ę d o w y c h  w łV*/efiCyi iG r l

' dości nad t a V  y , Z pie5 W8Ze* °  z a p ^d u  ,ra* i c z a d z i ł  re n o w e m i;  T a k ż e  w w ie lu
.  Strzegły n k z a { w T ' 7 >m  D' b y t k , t m  ’ 8P °  k n o w a ł '  n o w y c h  K orre g id o ró w .

Kronika w yw, g  p r z e r a z i ł e m ,  ź e  ta W lo Ż o n e  na miasta Kad xiUarcellone nad-
które w  n a s t ę p ^ " *  *arg 8Jmf' no.u , , i y> ^ ' y c z a y n t  k o n tr y b u c y e  z  1 5 'm i l t io n ó w  R e a -  

m n ie y  ? u c h w a^ 7  ? . merZ^ . ,n 7 m V r'i e ^ l o w - w c t l u  h i e n i a • w y p ra w  m o r s k ic h ,  
K r a m ,  ktbre  d z iś  ^
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R o<& m aife  u>iacTomo ścii-  l u d z - k d ś r G    ’ ł r

Gazetai Powszechna z' dnia soi Grudnia' przyiacń f j  naszego W e lfc  *’ *V:beg°»
zawiera co następnie t „O- Dawuście sądzę- tcu w uumch  Tas7V h K ro]i w**ó-
i* Hamburgu światli Judzie ltn iey  „ja ro . L u d : ńk • ‘ , °b ^  będzn my;.

itscze  nie był naygprszym F ran .uzeim , Gdy* Król; w>ifc<izje ‘̂ czyC;PieWo iUa, ; i*  „ a ł r . 
byśm y innego byli m ieli,, ten. zapewne wcale w tUwar*ybtw Ł  J."*' ' f  '' ? • , ; * '  & iedńim
inaczey tóyłby natr przyporządzih. / ^ r a w f  przyi^cie NM , Dun£kieBoi ~  N a
niekradł przecież nie dla siebie,, a co  czyni*r  śpiewacy ta n ie c /05"  ®WWł' “ S W Be*hnw  
to iako Generał-Cesarza musiał: czynić podług; a baletni.y, na. “ eS° « « r™/ *>» wielką operę,, 
rozkazów , które od niego 0d b itr ał. N a /  ÓtJnieiakrego czas X Wldkle kadj7 Ue-  —
gorszych n itz a c i#  iedhakie przywodzić? do urzędnicy (rodów ic^b 1 d°  Berlina roi,1«J 
skutku. M ia ł on podług nich załbźyć cyta- Heskiego l  umych rusacy) *  Ele Horst w *  
dellę za- szaniec mostowy.. Gdyby, ro- by* lestWa W estfttekit „0/ - ' VIncyi byffS0 K r ­
uczym i r  to>byłby m usiał iakie aooo domów z-urzędów dla tego , £e .0cJdaiono ich nagi©-, 
w mieście kazać zburzyć’, kiedy, most. stok Chociaż takiemu w yto iJ* '  *Md*o^«incanii* 
w  nayzabudowariszey częser starego m i a s t a . m o ż n a  ,  przecież i t s r  on w  n , t  ^atiu ę ić  nieś 

aż gazeta donosi z. Berlina*- pod1 diiiem- twardy dlk takich- ufzę3uikó«^0 i" ^ C* bardzos 
i o .  Grudnia:- wW zamku królewskim pracu i^  liczuę maiąc rodzinę- bez ’ którzy C2£ste ‘ 
a  pośpiechem około- przyporządztnia* poko^ wynagrodzenia; utracaia sł naym niSy,S!*6<* 
iow ,. w  kcórycE, N.. £ „ „ *  Al,x„M„p« *  — —  —  “ 1  ib *’
czas swoiego- w Bęrltftie: pobytu mieszkać’ *) niepotwierdziło sie
będzie. Cieszymy się  serdecznie, i*  tego ^  %  .

_  ., ^  , Z a ^z ^ ^ ^ a ^ ie n ia i  i rnncr towatu Dy;.̂  !• . "' 1 ''
Do licyncyi dz.erza*y propmacyi Piwa Grodzi- nu.f  M*,,c> l Z n ' CT  °, 5Pm -a n *"i M *  

dnego,. do dochodow Rameiaryj miasta P o tn a *  stawtc’na dnm wZw JT «  ?C k^ na,* 7ech« ł %  
należącynaznacza.* Slę ttrmiBa ;; w. dn,acfc Główney C eł*, K o n n l? ° ‘i,n,on^m r* Ro® « * «
1 23 > 3 1-- ^^zflieyjzego;. m iesiła ,. wszystkie Pd z nań; dnia f ,  S«vc / /  rurty5ieeF’-
o godzime iotey przed- potudni^  n , ratuszu- 5  y^ n,a **J* v
w Biorze P rezydenrana które, WiZVscv dó Mko-_   d k ie w itz ,
wey dżierza wh ochorę .m k cv w^„ ,7  ° i-  ’--- --------

P o z n a ń  dnia *  S tyd n ii Zgubione rzeczy M,fd*y -
; na trakcie W arszaw skim  p  ^ 1 W ,z e
en* M untcypdl'ny* p0i*ęe:’ Węgierka granatowa,'^™ 'nLzec?y .nas^T

y-, w. nhł bźbnaZ ourr/ehsirw r»j« .u .?®' sjwcmiDoniesienie' e 
Zwierzchności tli 
wn% Publiczność 1 
reduty w Poznan 
następui*ce dane

* g » . 29gOr -  I - . , -  j r « « “ -  -  * * * ! . r«'-
n-ner* dronym zOiMnie. J

« »  « S C Z « I E  / ’ S I S '  ’ y . ,  ,
VwijdoB-oa* się S«nowrta P ,b lw ,n r^ , ifd ó ib  . ' Kapibu

tSr m  bi trana o godzinie 9kó> f  rdzne kohaula^  ■ ■ #w<,ra' ^ ,eF

obłożona „ z po trze banu: tego samego K ótatS-^łtaknna nińmi F . OK3rU f Caf$rediiiachi

D o a a ie k ,



  r r

Dodatek do Gazety Poznańskiey Nro. 2.

D o n i e s i e n i e  o Koncerc i e .
Z  przyczyny, ciągle t r w a ł y c h  m ro zó w , us tanow iony na dzień U . b. m K oncert  

A m atorów m u zy k . ,  na  wsparcie pogorzelców miasta Obornik, zam iast w d o m u  widowi- 
Si towym,  d a n y  będzie w H o t e l u -  d e  S a x e  na W rocław sk iey  ulicv we r
R td u to w e y .  B ile tów  dostać m ożna  u  w iadom ych osób po Z i ł .  poi. 4 . * ' ^  63 *

m
Z  Paryża dnia 23. Grudnia.

H rab ia  Hafu  m ianow any iest G enera lny  
in te n d e n te m  woyska ( c z e m  iuż  by ł  za Napo - 

kona  ) lecz tylko z połowiczną, p łacą ,  z przy­
czyny , że woysko stoi na etacie pokoiu.

Gazety nasze trwaią przy sw oim , źe się 
Król Neapolitański uzbraia i że cała iego 
potęga stoi w pogotow iu na g ran icy ,  gdy tym  
czasem gwardye narodowe przeglrzegaią bez­
pieczeństwa w ewnętrznego.

M arszałek  Suchet,  X iążę Albujery ,  wy- 
iecha ł do swoiey gubernii d,o Strasburgu.

Z  H iszpanów  i Portugalczyków , będących 
na  żo łdzie  F ran cu zk im , tworzą ieden pułk  
dla naszych osad.

P o d łu g  doniesień z Hiszpanii, aresztowano 
g en era ła  VUlacampo i Nam iestn ika  Kró- 
. Oskiego  w Saragossie,  a E xregen tow  Agar 
1 f**car zaprow adzono pod  m ocną  eskortą do

' j / n **1 -,m ó Posfal  p rzez P a n a  Caminade

stosunków. —  W  roku  i 8\ .  l iczono tam  
5 ,0 6 5 ,9 3 6  d u sz ,  a 1813  tylko 1 ,96 4 ,2 0 2 .  
W  pierwszym roku  wynosił stan woyskowy 
3 7 ’4*2  g łó w ,  a w drugim tylko 4 ,902 .

G a z e t a  F r a n c y j  zaprzecza wiadomości, 
iż Pan  Spontini wyieżdźa do Londynu, 
tw ie rd z iz a s ,  iz został  powołany na pierwsze­
go K apelm aystra  N . Króla Pruskiego do Ber­
lina ,  i m a n a d z i e i ę ,  iż nieopuści H a r y ia .

200 Z i ł .  poi. 3 grosze 
zebrane  w gronie przyiacielskie/n ostatniego 
wieczora roku up łyn ionego  p rzez  dwie maski, 
rozdz ie lone  zostały sum iennie  pom iędzy  po- 
trzebuiących wsparcia. Szanowna F x p e d y c y a  
G azet pokaże sczegółowy wykaz każdem u  
żądaiącetnu.

\ ' ts,.‘‘S tłe s  Znaf!* i ub tqr o rderu  S go  D u c h a
m ^  ę tT A  l  \  t  O  .T l  I  C A  r \  .  1  c  I f ,  n « v i  t-> A n * .  I }  .  „ .

D o n ie s ie n ie .  O t r z y m a ł e m  w  k o m i s  ro zma i t e  
n b w e - m a i o w a j i i f t ń k y t i e ,  m i a n o w i c i e  wy ob ra ż en ia

s^ r10” P o , , u -•z- wziąse wiadomość.
— ---------- ,-----------  ’ •: A  h I g  r  e e n ,

na ulicy Wiocławskiey Nro. 247;
^  ° z maite.  w i a d o m o ś c i .

\v Kićlestwie^Saskićm zniesiony zosta ł  d o ­
tychczasowy 6tyj jcuryajn y w Dykasie ryach ,  
iak n< p. w n p e d y c y a c h :  „ z  Bo żey  Ł a s k i “  
i wyrazy. „ y i W y « } a jt s t  we wsz^s tkiem
zastosowany do terazriieyszych towarzyskich

D o naiecia. Dwa prrestworne, ogrzewalne 
pokoie, w nowym guście, pod liczba 56 w rynku, 
są niezwłocznie do wynaifćta.

Obwiesczenit o sprzedaży nieruchomości. 
Kamienica w mieście P oznaniu  w rynku pod 

Nrem 48 sytuowana, Sulccessorom s', p. JÓzeja



to  mm
C arove, Konsyliarza i D ok to ra  m e d y cy n y ,  nale- mi nocna n o «  *».,«  , "
iy  ca, ma bydź dl* nastąpić maiycych działów Brzydzony do oedzen?* J E un ice ;
pomiędzy Sukcessorami rzeczonem i, drogę licy- 
tacyi publiczney sprzedany; licytacya będzie się 
odbyw ać dnia 30. miesiyca Stycznia r. b. zrana 
od godziny ę tey  przed Wnym G ierszem , Pisarzem 
A k to w y m , w biórze iego vr domu pod Nrem 178 
p rzy  ulicy Napoleona  położonym. W arunki licy* 
tacyi i sprzedaży, czasu każdego w biórze tern 
przeyrzane bydź mogę.

Wszyscy ochotę kupna naaiycy, wzywaiy się 
ninieyszem, aby w terminie i miescu po wyż ozna­
czonych stanęli i licyta swe podali.

Zarazem wzywaiy się wszyscy, którzyby z jakie­
gokolwiek. ź ró d ła , sprawiedliwy i prawny preten-
sv a  b a d ?  d o  k a m i e n i r v  i___i/.syy bydź do kamienicy opisaney, bydź do pozo­
stałości ś. p. małżonków Józefa i Felicjanny z Ja-
ciAchirh m r jJ  m i  a £ _ L  1 .  *__ 1

■rzadźońlw ’ ’ J  °n y  przed gorzelnię garn;

» «  b ‘ * *

ZSZ- ‘ rsuŁ-st
rzv a ^ n,Cy U k  naya,ocn,ey Panów Kotla
dawać takowy « r T ^  ” “ ?■ ****
uwiadomili 11/K zatrzymali . mm* o tórt,

n m . m *  c Z ^ T .s T ,  * " *
J . G . Opptrmann.

z J ó z e f  P i l e c k i ,  żołnierz
pficera Polsfciean ? ?C na ordynansie u
1 okradł g0 tak"0 *  . zemesz,^e 1 dezerterował 

Fizognomia i uh ‘ Plen*?ózach iako i w sukniach, 
k ró tk o  obcięte #10r: ' Vzrost“ m iernego, włosy 
twarzy POciaołJ1.. zarn° - b l o n d ,  czoła okrągłego.

• .  , — .  1.................— 7  w + k j u  1 j L t U L y t L i m y  a  j “ ■

sinskich Carove, mieć m ogli ,  aby się p rzed tcrcni* 
n c id  u s tanow ionym  w b ió rze  rzeczonego  Pisarza 
A k to w e g o  zgłos il i ,  do w o dy  p re tensye  popierai^cc 
o k a z a l i ,  a po usprawiedliw ieniu  o n y c h ,  zaspoko-

,enjififPr°dZpeV,ra* S,i  n ,e®myInie m°g^. drugi g r a n a w w y y n a i ^ 01 sta' y  saaraczkowy”
p i °  P o z n a ń ,  dnia 7. miesiyca Stycznia niebieskybarakanowa ^  r.z?d zaP 'nany» westicę
•K. Ku 1315. iałowicze przyszyte na n !!ta oLny Eranatowe> b o t /

U^ es.sorowic po niegdy Jozefie W idoczne znaki: naler a  ^ac. * ^ apeliisi okrągły*
1 Felicyannit z Jasińskich Caroye, przeeięty , lecz można doh^,8* U led" eV r ?ki miał
małżonkach. mieć przy sobie m i m n , , .  e poznać; także mcźe

D o przedarua. N iiey podpisany Komornik 
Sydowy uwiadomią ninieyszćm Szanowny Publi- 
cznosc, iz dnia 8» Stycznia r. b. zrana o godzinie 
ę tey  w ew s.  K rzyiow nikach , mila od P oznan ia  
o d leg łey , sprzedawane będę sydownie zatrado- 
w ane : k o n ie ,  w o ły ,  k row y, ia łowice, owce 
1 świnie. ’

P o z n a ń  dnia 4. Stycznia 1815.
B i e l a w s k i ,  K. D. P.

D o za d zie r ia w iem a . Kamienica do pozostałości 
s. p. S. Zborow skiego  nalcźyca, tu  w rynku  pod 
N re m  86 sytuow ana, wypusczona będzie w dzie. 
rzawę na rok leden od W ielkitynocy r . b POczv 
naiyc więcey daiycemu, na terminie dnia 10 mca* 
b. zrana o godzinie 10. w kancellaryi podpisanego 
tu przy Garbarach Nro. 4 2 5 ,  gdzie o warunkach 
każdego czasu dowiedzieć się można.

P o z n a ń  dnia 5. Stycznia 1815.
D o b i e l i ń s k i ,  N. D. P.

K R A D Z I E Ż .
W  pierwszych dniach tego miesiyca, ukradziono

s r u i t o  oocięte , r m iernego , wiosy
twarzy pociygłey, “ " 0 * bi° n d ’ czoła u^rygłego, 
g łe y , nos mierny J a r  Sln.e ’ ffiale ,  brody okry- 
szaraczkowy n o w y ’ r ‘lał na sobie płascz
drugi g r a n a tó w  _* surdut stary saaraczkowy,

.  t  . 1  -  -wy, paenntarr„ld “ Pinany * westk' f
lałowicze przyszyte na ,ny Sonatow e, b o ty
W idoczne znaki: palec d/uV i ’ °,kr^ ły '
przeeię ty, lecz można dobrze nni < y \ tk i  ,niał
mieć przy sobie marszrut* lub nH* W mcŻe
ilony. -  P „ e!0 „  “ j '  , " b » '  W ,
takiego złapał, niech g0 odeśle do p  ’ t0by 
Nr. 45 w r y n k u ,  takowv oznan,a Pod
nagrodę. y  odbierze przyzwoity

n f e w f c z o w a  ? n i e i a k a  K a r o l i n a  W o  1- 
latstara, wzrostu średniego ' ZWJna»40 
czarnych, twarzy brunam^y* jZarny5b.’/ )CZl1 
bez znakww ospy ,10sa nociaoi ^  y * Sładkiey, 
polsku i n iem iecku ; i>osiła *ig*J lukniach d ł ^  Ph 
różnego k o lo r u , . kaszkieciku axamitnym czarnym 
z mteysca pobytu  sw ego, miasta S ie r a k o w a m i  
ta .emnie oddaliła ,  a na wyśledzeniu ,ey bardzo 
wiele Sydowi swemu zależy, przet0 w y 
swoy wszelkie tak Cywilne, iako i W o v s k o i*  
Władze, aby na tęź zwyź opisany K a r o l i n ę  
W o l m e w i c z o w y  pilne oko dawać, i oneź 
w razie wyśledzenia aresztować, i do Sydu swego 
przez pewny transport przystawić kazać raczyły? 

P o z n a ń  dnia 21. Grudnia 1814.
S ąd  Policji Poprawczej Obwodu Poznańskiego.^ 

B o r z ę c k i ,  In. Z. P.
M o c t y ń s k i ,


